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NIEKTÓRE 
~ I cePtacy~,cWpollownego prZyjazdu oboj-' żądając 'wyd"ZialuCzęści;-lub sprzeaatyni~W dniu- 29 Wi·Zesniaotwal·to ijazd 

ga malzonków I nowego kosztu, który jak· 'ruChomości w .It·odze działowego postępo- I członków t~zeciej komisyi technicznej, w 
koh~le~ sam przez się niezllaczuy, w połą, wania i stają sip, powodem ruiny majątko- której skład wchodzą przedstawiciele tech
czemu Jednak z kosztami kupDa,1 tem wię· wej flIktyczuego właściciela, któl'y, praguąc lIików wszystkicb ruskicb dr óg żelaznycb. 
kszemi procentowo, im przedmiot tranzak· zapewnić byt ukochanej osobie, przez zgon -a zjeździe mają być rozpatrzone kwestye 

~R! WNO -EKONOII~ZłH ZWYCZAJE 
w Łodzi i okolicach. cyi jest mniejszy, wydaje się bardzo ucią· jej traci wszystko. środków przeciwko zatrzymywaniu prM.-

żliwym. Truduość ta nader rzadko zraża K. Mogilnicki. nych wagonów na stacyach węzlowych I 
poczciwego małżonka. Pogadają, poradzą punktach, IV których takowe przechodzą II. 
się, postękają i przyjeżdżają powtórnie Przemysi, baD~ell' komuDI·kacye. z jednej drogi na dl'ugą, oraz zabezpiecze-

Przy zawieraniu nmów kupna'8IJl'ze- już wszyscy razem, oboje małżonkowie, U nia naładowanyclt wagonów towarowych 
daży przez włościaD, mieszkańców osad często jeszcze w towarzystwie małego krzy- od zapalania się osi. Jednocześnie rozpa-
lnb uboższych obywateli miasta, spostrze- kliwego dziedzica, niechcącego uszanować Akcyza. trzone będą wszecbstronnie istniejące obe-
gamy stale powtarzający się fakt nabywa- powagi urzędowej czynności. 'fen stale - uo dzienników niemieckich telegrafu- cnie I'óżne sposoby i systemy sygnalizacyi 
oia niemchomości na wspólne imię mai- powtarzający się fakt nabywania nierucho- ją z Peteresburga , że ministeryum skarhn na drogach relsowych. Ma być wybrany 
żonków. Kto rzeczywiście płaci ~zacunek mości Da wspólne imię małżonków objaśnić w Rosyi zamierza wpro\vadzić od roku system najdogodniejszy i przepisany dla 
takiego nabycia, z formalnej strony orz~.c się daje zwyczajem w części tradycyjnie 1891 znaczue zmiany IV pl'zepisach o zwro- wszystkich dróg żelaznych. Zwrócona bę
nie można, gdyż kupujący oświadczają, że wyrobionym, w częśc i powstałym wsku- cie akcyzy 0(1 spirytusu, wywożonego l.a dzie także uwaga Da wagouy, zbudowane 
płacą wspólllemi funduszami, po równej tek postanowiell kodeks n cywilnego w Pl,zed- granicę, na korzyść osób, które się tym wyłącznie dła przewozu zboża w ziarnie, 
polowie każdy i żądają, aby w tym sensie miocie. majątkowego stosunku malżonków. wywozem zajmują. nasypywanego do wagonów bez worków. 
brzmiał akt nabycia. Nietrudno jednak Jak wl8domo, kodes wart. 232 i 233 ogra- Cia. Posiedzenia zjazdu trwac! będą dni kilka. 
zaobserwować, że w znacznie większej czę- uicza ndział pozo~tałego przy życiu mał- - Przy opłacie cła na komorach od 13 - W czerwcu r. b. zarząd kołei wiedeń-
ści . wypadków faktycznie szacunek płaci żonka w majątku zmarłego do części ua · b. m. do 13 stycznia 1891 r., liczony bę- skiej przedstawił departamentowi kolejo
jeden z malżonków ; naturalnie częściej mąż leżuej każdemu z dzieci i to tylko na do· dz.ie: rubel srebmy w monecie bankowej wemu, za pośrednictwem miejscowej inspek
- funduszem c.dziedziczonym, lub zapraco- żywocie; przy braku dzieci i ztępllycb pro- po 80 kop. w zlocie, a rubel kredytowy, cyi rządowej, projekty kontraktów na ek
wsnym, rzadziej żona - posagiem. Przy stycb, lecz żyjących krewnych spadkodaw- lub w monecie zdawkowoj srebrnej lnb sploatacyę linij bocznycb, oddanycb do 
spisywaniu taKich aktów w kancelaryi re- cy do czwartego stopnia włącznie, pozo- miedzianej po 75 kop. w zlocie. użytku pnblicznego, a mialIowicie : l) lIa 
genta strony natrafiają często na prakty- stały małżonek dziedziczy czwartą część Drogi żelazne. stacyi Warszawa: a) do zakładów Bernar-
czną przeszkodę· Dla włościan i niezamoż- spadku na własność. Przytoczony zwy- - .Birżewyja wiedomosti" donoszą, że da Hantkego i b) do fabryki machin Bor· 
nych mieszkańc6w osad (dawnycb miaste· czaj obchodzi i zmienia to pl'awo, regulu · minister komunikacyj okólnikiem do~wolił maDa, Szwedego i Temlera; li) na przy
czek) spOl'ządzellie aktu notaryalnego, czyli , jąc inaczej stosunek majątkowy maiżon· naczelnikom dróg żelaznych przyczepiać do stanku Włocby: do cegiełni Kelicbena; 3) 
jak się wyrażają, .0dpiRu,' jest rzeczywi· ków. Czyż nie pl'zemawia on głośuiej od pociąg6w towarowych pasażerskie wagony na stacyi Prnszków: do fabryki wyrobów 
ście aktem mającym epokowe znaczenie wszelkich teoretycznycb al'gumentacyj ? Czyż klasowe, lIa żądanie osób prywatnych, żelaznych Rudnickiego; 4) na przystanku 
w ich jednostajnem życiu. Trzeba zgroma· nie wskazuje naturalnej i szlachetnej chęci przyczem opłata pobiel'ana będzie podług Jaktorów : do blicharni Hiellego i Dittricha; 
(hjć wszystk:e wymagllne świadectwa, co zapewnienia losu osobie drogiej, to warzy- obowiązującej tal'yfy pasażerskiej odpowie- 5) na stacyi Ruda Guzowska: a) do przę
niemalo tmdu kosztuje, fundusz na kosz- szce pracy życiowej, która będąc za życia dnio do liczby miejsc zajętych, która wszak- <1zalni .Ruda· i b) do przędza.\ui .Żyru
ty ~odpi8U' i tl"Zeba całą gromadą pI."ybyć współwłaścicielką wszystkiego, wspólniczklj, że uie llowiuna być mniejsz'ł ot! lO-cin. dów;·· 6) 1Ir. stacy! ŁOTiIIQ: do parcnret;o 
do kallcelaryi regenta: przybywają sprze- doli i niedoli, trudu i walki, w stanie wdo- Żądanie przyczepiania wagonów spełniane młyna Rosenbluma; 7) na stacyl Pniewo : 
dawcy, najczęgciej małżonkowie lub niepo- wieństwa nsuniętą zostaje do roli podrzę- może być tylko na tych stacyach, gdzie do cukrolmi .Dobrzelin;- 8) na stacyi 
tlzielni spadkobiercy, albo też dzieci żyją- dnej, ograniczoną w prawach do malej czę- znajdują się wagony klasowe. Kutno: do cuhowni • Konst.ancya ;' 9) Da 
cych sprzedawców, którym z szacunku na- ści? Zdaje się, zwyczaj ten, prócz szla- - Władza komunikacyjna wydała 1'07.- stacyi Ostrowy: do cnkrownl • Ostro.wy ;
leżą. działy majątkowe, wierzyciele, czasem cbetn~j stl'ouy uczuciowej , wskazuje we· Ilorządzen ie do wszystkich dl'óg żelaznycb, 10) na stacyi Włocławek: do cegiehll Bo
sąsiedzi pośrednicy tranzakcyi i nakouiec wnętrzIle głębokie poczucie sVI·awiedliwo· ażeby w celu uj ednostajnienia typ u tabom ja6czyka; 11) na przystanku Kręźce: na 
nabywcy. Ci ostatni rzadko odrazu stawią gci, niezamącone prawno filozoficzną speku- z początkiem przyszlego roku kursowały użytek cukrowui .Łyszkowice;" 12) na 
się oboje, bo IV domu drobue dzieci i go- lacyą. Częstokroć jednak prawo mści się tylko wagony . korytarzowe" we wszyst- stacyi Piotrków: a) do szklarni Tuwima 
spodarka, więc przyjeżdża sam tylko mąż za obejście, porażając tego, kto je nam· kic:I llociągach osobowych. Używane do· i b) do pieców wapiennych Meyera;. ~3) 
w celu nabycia nieruchomości Da wsn6lne sza, bez względu na kierujące pobudki. tychczas pociągi osobowe iunych systemów ua stacyi Radomsk: do fabryki mebli glę' 
nlllę. Niewtajemniczony w formalności Zdarza się to w razie bezdzietnej śmiel'ci mają być wycofane lub przembione. tycb 'rboDeta; 14) na stacyi Częstochowa: 
prawne naiwnie sądzi, że płacąc szacunek, małżonka, wspólnabywcy nieruchomości za - .Peterb. wiedomosti" donoszą, że dła a) do tartaków braci Goldsteiu6w, b) do 
można .zapisać" niemchomość na czyjekol- szacunek wyplacony funduszem pozostalego zapobieżenia pożarom wydano rozporządze- przędzalui Palcera i c) do składu dl'zewa 
wiek imię. U regenta dowiaduje się, że przy życin. KreWili zmarlego , ludzie naj- nie, aby wszystkie drogi żelazne urządz.iły hr. Henlda v. Donnersmark ; 15) na przy
akt taki dla nieobecnej osoby tylko wzgłę· 1 częściej obcy, a czasem nieprzyjaźni dla siatki i kołpaki ochronne nad kominami stanku Błeszno: do przędzalni .Błeszno;~ 
dną wartość miec! będzie, że wymaga ak- I wdowca lub wdowy, przychodzą do spadku, lokomotyw. 16) na stacyi lIfyszk6w : do pnędzalOl 

lO) ,Ięzi na gałlli, wydawały wesołe okrzyki; a ,- I znClIVlistił. jej przylgnęły do kamienia; I r ie chcia a jej o 'powie zleć; ale. ńl~żej, 
Hrabia W-odziński. wróble skakały po z.iemi, wokolo grobów. nie czuła jego zimna wśród łez palącycb. cznlej, zatlozymała Ją w swych obJęclacb. 

Był to jedyuy bałas, jaki czynił spokój Łkanie podnosiło jej piersi, gorące modły Czemu płakała? Dziś .wi~działa ~ t:em. 
śpiących snem wiecznym bardziej jeszcze przepelniały jej duszę; zdawalo się, że u- Przy boku tej ukochanej Istoty WidZiała 
imponującym. wolniona od więzów cielesnyclt, jak pod- iuną, która dziś zajęła jej miejsce. Um~rła CARITAS. 

Przekład z fr&Ocnskiego. 

(Dalszy Viąg-pat1'Z Nr. 222). 

O, moja droga pani, możesz być te
go pewną, jesteśmy i będziemy, cokolwiek
bądź się stanie, twoimi wiernymi i odda
nymi przyjaciohni. 

Zaczerwieniony, chcąc uniknąć podzięko
wali Cary i hiszpanki, zawołał Maurycego, 
który stał wpatrzony w młodą dziewczynę. 

- Chodź, moje dziecko, nie zatrzymuj
my pani. 

Oddalili się, zamieniając z daleka jeszcze 
~kłony. Po chwili wszakże notaryusz raz 
Jeszcze zwróci! się do dwóch kobiet: 

- A brat paui?-spytał. 
- Ol tego niema co żałować - mrukuę-

I~ hiszpanka, marszcząc gęste brwi, aGa· 
ntas przerwała jej ze słodkim uśmiechem : 
. -:- Dziękuję panu, Guy ma się dobrze; 

OJciec ma go tu pl'zywieźć na polowanie. 
- Będę uszczęśliwiony, zobaczywszy ich 

W~zystkich-odparł pan Raymond. - Moje 
USzanowanie pani. 

'feraz panna de Croixvaillaut sama mo
,gła już iść w dalszą dl·ogę. Powóz jechał 
z,!olna za niemi; Carita wz.ięła na ramię 
Wielki wieniec, Catalina zaś krzyż ogro
mny z róż, kamelij i uiezapominajek. W kil· 
ka chwil potem wchodziły obie na cmeu
tarz. Przy furtce ukłonił im się stary stróż 
C~entarny. Żółte motyłe fmwały w pro
mieniach słoner.znych, zapożyczając sobie 
od nich światła mieniącego się tysiącem 
barw. Na drzewach sikorki, biegając z ga-

W środku cmentarza, na skraju krzyżu - mnch wietrzyka, uniesie się ku niebu. Po- ze zgryzoty, nie~zczęśh~~, ~ ona mU~lała 
jącycb się czterech alei, wznosiło się mau- cieszona w swej trosce przez tę gorącą nazwać tem śWiętem 1D1IeOle~ .matk.1 tę: 
zole um IV formie obelisku, zakollczonego wiarę, uie czuła już, jak w kogciele, cię- ~am'ł, ~tóra była przy~zyną J.eJ śmierCI. 
w górze krzyżem. Pomnik wykuty z mar- żaru dusznej atmosfery. Tego 1IIe mogła zapommeć, o Olei 
muru kararyjskiego, opierał ~ię o kiłka Żadne ciekawe spojrzenie nie zakłócało Zaledwie włożyli tamtą do gl'obu, ~dy 
stopni, otoczonych wysoką kratą. \V ezte- tu jej spokoju. Zdawało się jej, że teraz pewnego poranku z okna swego pokOiku 
rech rogach stały cztel'y lipy przeniesioue dzieli jł) orl matki na ziemi tylko ten mar- njl,zała ojca i małą baronową Odettę, tę, 
z kerisperskiego parku: były to ulubione mur, woniejący świeżo zloionemi kwiatami, której, dziecięcym wiedziona instynktem, 
drzewa margrabiuy. Zażyci:i kryła się czę- a w górze to złociste słollce, roztacził.jące, nigdy nie lubita; tak, widziala i~h oboje 
sto dla spoczynku ł10d ich cieniem. Teraz jak uśmiech, ostatnie swe promienie je· w cieniu alei, pochylonych ku sobie. Odet-
córka jej uklękła pod rozłożystemi galę- sienne. ta rówuież byla w żałobie, bo stary ba-
ziami przed kratą, a Catalina otwierala ron, co jej, sierotce, dawał zawsze takie 
drzwiczki. Kilka ptaS7.ąt spłoszonych ucie- IV. śliczne motyle i zasu zone kwiaty, także 
kło, trzepocąc skrzydełkami, nawołując już umarł. 
się z drzewa na drzewo i odpowiadając Dlugo tak pozostała, ukojona ciszą, za- Od tej cbwili, niby zasłona jakaś spadła 
sobie wzajemnie. Caritas weszła do środo topioua w mistycznem mal."eniu. Wspo- z jej dziecięcy.c~ ocząt. Zroznmia~a naraz, 
ka. Na najwyższym stopniu położyła wie· mnienia jej ciągle biegły do tej m/ltki, tak czemu matka Jej płakała. Zrozumiała tak
niec, IJoczem uklękła powtómie, oczy utkwi· szybko jej wydartej. Dz.iś upłynął rok trzy- że, że .on!, ?detta i jej oj~i~e, mu~zą b~ć 
ła w napisie ze złoconych liter, który od- nast y od czasu, kiedy ją pochowali IV taki sZCZęśliWI, ze oua um~r.ła I ze pobiorą SIę 
cinał się wyraźnie na jasnem tle marmuru. sam piękny, promienny porauek. Ona, ma- i że. to Odettę dadzą JeJ za matkę· . 

Potem utonęła IV modlitwie, oparłszy lelika jeszcze IVÓWCZa.3, łkala boleśuie, od- Niestety! domyślała Się praw.dy. W me-
czoło o zimuy marmur. Chwilami przytyka- czuwając już glęboką stratę, jaką pouio- spełna rok potem, pewnego Wleezora, gdy 
ła dOli usta i szeptała tak cicho że anio· sła; pamiętała to dobrze. Catalina kołysała ją do suu hiszpali.skiemi 
łowie tylko słyszeć ją mogii:' Rysy matki wyryly się, niezatarte, w baśniami, ojciec wszedł i dał znak 

.Boże mój, daj jej szczęście wiekuiste, głębi jej serca i umysłu . Bylto rzeczywi- ce, aby się oddalila. 
nie pozwól jej patl'zeć na występki ludz· sty obraz, czy też cień, który wywoływał razie twarzy, 
kie; UCZyli, aby serce jej c~uwało nade· jej żal i przywiązanie? Jlluiejsza o to, sko- powiedzenia. Najprzód 
mDą, natcbnęło mnie zawsze llobrą myślą i ro ten pi~kny, uśmiechnięty cieli, mówił do na ręce i ze spuszczouemi oczami. 
ażeby moje cierpienia staly się dla niej niej często, odwiedzał ją we śnie, skoro by wstydził się spojrzenia dziecka, 
źr6dlem radości. Ol matko ukochana, któ- był jej matkąl Il eż razy pod cieniem tych - Moje dziecię, do 'ć już jestU 
ra mnie widzisz i słyszysz niezawodnie; lip ona bawiła się u stóp matki! Gdy ci- dUli, ażeby moie zrozumieć, nleiDr:r.wda:i?1 
matko ubóstwiana, której wspOlDnienie snęla się do jej kolan, nieraz uczula go· I\ie mogę ci oddać najlepszej 
ciągle żyje .we mnie, ty czytasz w mem rące łzy na swojej twarzyczce. Dziś jesz- musiałem sznkać tej, która 1Ii&l1t4lplUIDy 
sercu, ty wiesz, że ja chcę życ! dla ciebie cze pamiętała litość, którą wzbieralo jej bo potrzebujesz opieki tkliwej 
i umrzeć, skoro stanę się godną połącze- małe serduszko. cej, a wybór, który zrobilem ..• 
nia z tobą. Blogoslaw tym, których ko- - Placzesz, mateczko? Czemu płaczesz?-
cham i pl."ebacz naszym nieprzyjaciołom". Rpytah\ jej pewnego duia. (D. r. łl.). 
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Szme~cera; 17) na st. Zawiercie: do przę-\ dowóz z kOIkern tegoż doilł. wynosił 1'0191 siu. Towarzystwo zamierza nrz~dzić na bu~'~u, rzeczywisty. radca. s ann Do~. 
~zalHl ~OW&\'zystwa ~kcyjn~go; 18) na st. pud .. 10 f., w Iloró,:nalliu z z~szłorocznym Pol~siu . fabryki ż~laza i .odlewnie! oraz skI I referent tego~ zarządu, p. A. Li Sow_ 
StlZemleszyce: do labrykI cerazyny G&r- mlllej o 568 )lud. 20 f. ŻądanIa są zawsze projektuje UI'ządzellle drogi zelaznej, któ- ski, dopelnili rewizyi tntejszego binl':l pOcz. 
tenberga i sp.; 19) IIa st. Dąbrowa: do wy okie. Sprzedano tlwie pal· tye w dw óch ra przejdzie wzdluż całego Polesia, I'oozy- towo.telegraficznego. 
kopalni .Jan;" 20) na sL Gzichów : al do gatunkach wyższych ogólem około 80 pn- nając od jednej ze stacyj nadwiśll\l\skiej (-l Liczbę nauczycieli tańców w lIaBzem 
wapielnik& .Sielce," b) do fauryki koLlów dów 1'0 31 i 33 ruble za pud. drogi żelaznej do Żytomierza , gdzie polą- miegcie powiększył b. cz łonek baletu tp~. 
Fitznera i Gampera i e) do walcowni .Ka · - Dawniej już j10ruszany 11I'ojekt wznie- czy się z drogą berdyczow>ko-żytomier.ką trów w&I'~zawskich, 1'. Zaborski. 
tarzyna;" 21) n& st. Sosnowice : a) do sienia magazynów soli w Wal'szawi~, jak i poludniolVo-zachodll iemi. (-l Ucieczka. Jedell z l'estaUl'aloti,w 
fabryki rur Huldschinskyego, u) do pl'zę - (lonosi .Kul'yer coc\zienIlY", ma widoki u- - .Gol'l1o-zawodskij lislok' (lonosi, że tutejszych, zaciągnąwszy pożyczkI( na ~UUlę 
dzallli DieŁła, ej tlo kościarni LaOlprecuta, rzeczywistllienia. Mają być zbudowane dwa wywóz węgla kamiennego z zagłębia do- okolo 3,000 rubli, uciekł w tych ulliach z 
(l) do składów węgla G. v. Kramsty, el magazyny: przy kolei obwo(lowej i na Pra- uieckiego w pierwszej polowie roku bieŻą-\ Łodzi pokl'yjomu. Był on podllallym za~ta: 
do cynkowni .Emma," f) tlo mal!'azynów clze przy st.acyi drogi żelaznej warszawsko- cego był mniejszy o 5 milionów pudów, nicznym i ?biegl, jak mówią wierzyciele: 110 
zbożowych OppenlJeima, g) do huty szkla- terespolskiej. niż IV tymże okresie czasu roku zeszlegu. Brazylii. 
nej Epsteiua, h) do fabryki cerazylly Rei - Kupcy pośredniczący w slH'zedaży cu- Wywieziono 591

/. miliona. puclów. t-l Targi zbożowe. WczOI'l\i na 'stacyi 
cbera i sp., i) do kopalni węgla . Ludmilla," I km IV Syberyi, osiągają potlobno bajeczne - rPeterb. wiedomosU" donoszą, że na I towarowej sprze(lano: pszenicy 100 kol'eY 
k) do walcowni .Puszkin" i wreszcie: 22l zyski, bo do 80% netto. Wobec tego nie- poludniowym stoku gÓl' Altajskich, w 1'0- po rs. 5 kop. 85. 
projekt umowy w p"zedmiocie nabycia IIa którzy cnkrownicy w gub. kijowskiej, mię- bliżu Kowego Margelanu, odkryto bogate Na Kowym Rynku s(lrzell:tno: pszenicy 
rzecz tOll'3J'7.ystwa kolei wiedeilskiej Iiuii dzy innemi firma Brodzkich, postanowili pokłady cynobru, zawiel'ającego znaczny pro- 200 korcy ,)d 1'S. 5 kop. O do rs. 6 kop. 
bocznej do kopalni węgla . Milowice." .[u- otworzyć na początku grudnia wl;,sny skład cent rtęc i i siarki. - ; żyta 100 korcy Oli I'~. -ł kop. 20 <I" 
ryel' wRI'szawski" dowiaduje się, iż wszyst- cukru IV Irkucku. Ubezpieczenia. I'S. -ł kop. 35; owsa 75 korcy o(lrs. 2 kop. 
kie powyż"ze projekty, z wyjątkiem osta- - W roku bieżącym ceny win kache- -. ' tl'l\chowaja ~azeta - donosi, że mi- 60 (lo rs. 2 kop. 80. 
tniego, byly "ozpatl'ywilne IV minister)'ulD tyi,skich podniosą się niezi\wollnie znaoz- nisteryum sk:l.I·bu przyszlo do wniosku, ii. Popyt wogóle (lolIry. 
komunikacyj i z małemi bardzo zmiallami IIie, " on iewai. skutkiem długi f\i posuchy w interesie ru~kich towarzystw asekul'a- Ceny siana Oli 80 lin !lO kop. ; słoma od 
są już zatwierdzone. Co sil} zaś tyczy IIa· dnżo ucierpialy winIlice w Kachetyi. cyjnych należy zabron ić w Rosyi tontill i 75 do 80 kop. 
bycia linii milowickiej, kwestya ta wejdzi~ Przemysł. • llól-tontin II' asekul'acyi na życie. Ponip.- (-) Oszustwo. Nil Bahltach mieszh 
lIa Ilorządek dzienny dopiero po- tlostarcze· - Jak wiadomo, towarzystwu popiera- waż jetlnak dotychczas niema odpowiednie- faktur, który zakupuje uib)' siano od (lr!.)' . 
niu przez zarząd kolei wiedeilskiej zallO- nia przemysłu i handlu jeszcze przed kilku go l"'zepisu prawa, I"'zeto rada p!\ilstW& wożącycbje do Ło,lzi, lecy. wlaściwie <l:IW. 
trzebowanych przez departament kelejowy laty st:lI'alo sie u rząd " o założenie kasy rozstr7.ygnie t.e: kwestyę podczas jesiennej szy ZMIatek, szuka Ilo\)iel'o nabywcy po. 
dodatkowych (lanych i objaśnieil. pm\stwowej ubezpiec7.enia I'obotników fa- sesyi II' drodze prawodawczej. Skol'o t)l- między obywatelami. O ile niebezpieczne' 

- Kas.'\ pożyczkowo-wkladowa urzędni · brycznych od wypn,lkólV nieszczęśliwych. ko odnośny wnio"ek miuisLm skarbn uzy- są te tranz:~kcye, poucza fakt n1\Stępująf)": 
ków i oficyalistów kolei wiedeilskiej, we- Wohe" tego, że jlrośba La pozostą.je 110- ska Rankcyę, bezzwlocznie zarządzoną bę- MieRzkaniec wsi Cichmia, gmiuy Ohelmno, 
(l/ug sjlrawozdania złlrz~rlu za XI pólrocze, Lychczas nierozstrzygniętą, niektórzy z fa- tlzie re wizya U"law towarzy~tw asekuracyj- IlOW. kol$kiego, J 6zef K., spl'zedal faktm'o 
to jest od 1 pażd7.ieruika 1'. z. Jo I kwie- urykalltów w Ces:U'stwie 1-alll'oponowali uych, w cel u usunięci1\ z ni"', w'\I'unków \Vi temu furę siana za 33 1'8. 2t kop. 
tnia 1'. b., liczy la na początku pólrocza 745 towarzystwu, aby IV spl'lł.wi e tej wysłalo tontiul' i pól-tontiny. i otrzymał zadatku 3 rnble. :Sprzedawszy 
nczestników, a prz'y koilcu 769 (przybylo specyalną deputacyę do miuistra skarbu, a Wystawy. siano, faktor zabral I l ielliądze, lecz .Józpfu. 
117, wykre>ililo się 93). Wnioski obowillz- w I'azie odmowy samo wysznkało sposoby - W Uhm'kowitl w dniu 13 pal.rl7.ierni- wi K. nie wyplacil należnych mu jeszcze 
kOW6 czlonków w tlnin l kwietnia 1'. b. urzeczywistnienia myśli zalożenia kas ubez- ka otwarta bl;rlzie wystawa nasion. wedlug umowy 1'8. 30 kop. 2L, twierdząc, 
czyniły 1'8. 32,443 rubl e 81 kOlI., na poży- piecznnia robutników z funrluszów pry- ---- że nie jest mu uic winien. Dopiero po ty. 
czkach w dniu l październik:L 1'. z. bylo rs. watnych, Z MIASTA' OKOLICY gorlniu przyznal, że jest mu dluźny 7.a fu· 
43,370 kop. 51, w ciągu póll'ocza rozpoży- - W środę odbyło RiQ doroczne jlosie- l, rę siana wymienioną SUlDę, lecz zapowie· 
czono I'S. 50,682 kop. 75, zwrócono zaś 1111. llzeuie wspólników udzialowych fabryki dział, że wyplaci ją dopiero wtedy, jak 
poczet długów 1'8. 49,453 kop. -ł6. Z zyskn cukru .Oiechanów." I'olożon ej przy stacy i (-) Sądy pokoju. W okresie czasu od będzie mial. re Olllla! spl'awę do sl}Ilu. 
czystego 1'8 . 1,215 kop. 98 wyplacolI!} bę- kolei lIadwi ślai,skiej t.egoż nazwiska. Bi- dnia 1 stycznia do I pażIl7.iel'llik,\ roku (._) Nie dojechał. Robotnik tutejszy, Bi· 
dzie dywidenda OlI wniosków obowiązko- lans, sporządzony 1.:\ ubiegly rok fabryka- bieżąeego wniesiOllO do 'ą,16w pokoju: skup. ki, otrzymal list z Brazylii od zna· 
wych w stosunku 6"/ ... %, a 011 wkladów cyjny, wykazuje czystego ZySk Il 1'8. 015,239 IV I rewi l'ze spmw cywiluych 2,150, kar- jomego mu emigmnta, opisujący pomiędzy 
tlobrowolnyah 5%. kol'. 7, którą to sumę zgl'omadz6nie po- nych 912; w H rew.ir7.e cyw ilnych 1,693, innemi , że pOdczas podróży mOI'skiej jeden 

- Dla ukrócenia kradzieży, pr7.ytraJia- stanowilo użyć na częściowe pokrycie strat karnych 889; w nI rewirze cywilnych 1,431, z wychodźców, uiejaki Erden, b. mieszka· 
jących się COI'aZ częściej w wagonach po- z lat nbieglych. . kal'llych l ,Oii l; w ] V rewirze cywilnych niec Łodzi, skradł kapitanowi okl'.,tu zu~· 
ciągów, wydano in trukcy'l dla kondukto- pólka obywateli ziemskich guberni 1,419, kumych 928; IV V rewirze cywilnych czną sumę pieniędzy. Gdy po przeprowa· 
rów, (lotycząc,~ czujuości nad bezpieczell- wołyilskiej ulożyla niedawno projekt usta- 2,899, karnych 656 - ogólem w Il ięciu re- IIzeniu śledztwa wykl'yto zlodzieja IV oso· 
stwem mienia pasażerów. Według tej in- wy towarzystwa akcyjnego przemysłu gilr- wirach miasta. Łodzi: 9,592 sl"'awy cywil- bie E., są(1 okrętowy skazał go na śmierć. 
strukcyi, konduktorzy obowiązani są ZWI'I\- niczego na Polesiu wolyilskiem. Podlug ne i 4,436 karnych. Aktu tego dopełniouo lll'zez powieszenip 
cać uwagę na stacyach, kto wysiada i czy słów dziennika" WołYI\," miejscowość t.a, (-) Statystyka ludności. W ciągu mi- E",lena na maszcie, wobec wszyst.ldch pa· 
nie zabiera cudzych I'zeczy, dalej nie 110- jak cale dorzecze rzeki Prypeci , pokryta nionych trzech kwartałów, to jest od dnia sażeró\\' okrętowych, poczem trupa WI·ZU· 
puszczać w llociągacll , których wagony sI} jest lasami, lel:1. gospotlarstwa l eśuego tam l stycznia do l paźIlziernika rokll bieżą- eouo (lo mOl·za. 
polączone platformami, przechodzenia Jlasa- niem&, a drzewo nie ma wartośc i, skul,· cego, ruch ludności w llaS7.em mieście był (-) W szpitalu św. Aleksnndm ullli ~sz
żerów 7. wagonu do wagoIlu , wreszcie pil- kiem braku dróg żela7.u)'ch i innych tlo- następujący: IV parafii Wniebowzięcia N. czona służ~ca p. S., o kWI'ej donosiliśmy 
ue dawat'. bac1.enie 11& tych pasażerów, godnych kOlllunikacyj. Gospodarstwo 1'01- M. P. urodzilo się dzieci płci obojga 1,571, przed dwoma tygoduiami, że uległa stl'a
któny opuszczają pociąg i zatrzymują się ne p,·owa(l7.olle jest w wymiarach ~gl'ani- zmarło 920, zawarto ślubów 336; w pam- szliwemu popal'zeniu skutkiem zapalenia się 
n& pogredniej stacyi, pomimo, iż posiadają czonych i nie przyuosi kOI'zy:1ci, odpowie- Iii Podwyższenia św. Krzyża: urodziło się belYlJny przy U1'ZądZRlliu masy do '.\\\W~· 
bilet wykupiony na dalsZl~ podróż. Ta ll- dnich wyłożonej pracy, dlat.ego, że grunt 2,316 dzieci, zmarlo 1,323 osób, zawarto wiania pod logi, zmarla IV ubiegly CZlVaI'· 

sta~nja okolicznoiit'. jest natll\r ważIII!, gdyż polesia jest bardzo nieurodzajny. 'l'aki ślubów 461-razem katolików urodziło się tek w okropnych męczarniach, pOl'olliwszy 
okmdzeni JIIogą się późpiej spostrzedz, a stan rolników poleskich naprowadzil ich 3,887, zmarło 2,313, zawarto ślubów 797. przed tygoduiem dziecię, ktÓl'e żyło tylko 
złodziej, wpierw opuściwszy pociąg, ma na myśl eksploatacyi bogactw kopalnych \V parafii św. 'l' rójcy urodziło się 915 Llzie- przez kilka godzin. 
czas umk)ląć z lupem bezkarnie. Nadto w Wolynia. Badania, dokonane IV 1'. ]887, ci, zmarlo 574 osoby, zawal·to ślubów 202; t (-) Wypadki. W fabryce nIJeonhatdL, 
porze nocIIPj slużba konduktOrska ob(.wią- wykryly bogate poklady węgla kflmiellne- w parafii św. Jana Urodziło się 1,002 dZie- 1 Girbartlt i Woekler" w Dąbrowie, z/ljęty 
zaną jest jaknajr.;:ęściej obchodzie wagony go, grafitu, granitu, kwarcu różowego, ci, zmarlo 592 osoby, zawarto ślubów 210- przy pokry waniu dachem budynku fabl'Y' 
i przedzi&ly, zwhlszcz,\ te, w któl'ych jest ochry i innych minerałów , a w niektórych razem ewangielikólV urod7.i1o się 1,917, czuego Gustaw KI'. uderzy I IJI'zez nieo-
ulDiej pasażeró,v. miejscowościach -- blll·sztynu . Pomyślue zmarlo 1,116, Zl\warto ślubów 412. W 0- strożnoś6 toporem IV rękę pl'acującego m· 

Han~el. rezultaty badali przekonały rolników, że kręgu bóźnicznym 16dzkim zapisano do Izem z uim K~rola P. Rana była tak glę · 
- W dnin l b. m. dowieziono jeszcze pl'awidlowa eksploatacya przyniesie pl,zetl- ksiąg: urodzonych dzieci 562, zmarlych osób I boką, że wezwany felczer musial ją 

na jarmark warszl\wski większ'l partyę 67 siębierc.om wielkie korzyści i IV tym celu 710 i ślubów 171. zszywać. 
pudów 37 funt. chmielu z Ziół kowa, p. postanowiono zorganizować towarzystwo (- ) Rewizya. Onegdaj, inspektor glClwne- Wczoraj rano, na Starym-Rynku, wo· 
~sla~'\ W~bl"~i~go, t:k, lie caly akcyjne dla ehploa",cy i kopalin na Pole- , go zarządu poczt i telegrafów w Peters· źnic& niewiadomego nazwiska nl\iecual na 

26) I ~pewnego-tln ia Franciszek przyje· wytłómacz mi, do czego węch dowcip POIVO( II przestać bywać w Rllbecourt. Nie 
Henryk Rabusson. I cbawszy z ' allcy, a zastawszy ją sam/l mogą mi być potrzebnemi IV 'ltoczeniu, mógl mówić z Heleną o powrocie jej mę' 

IV wielkim salonie, czuł się w obowiązku IV którem nie mając pl'zeciwnika, ni e mo· ża. Pozostawala mu tylko Marya-Magda· 
zawhłz/lnia upl'zejmej rozmowy. A stal'llsz- gę się ohawiać zasadzek... lena, mogąca jednem slowem przeciąć ten 

ŁOWY W RUBECOURT ka, wychodząc na chwilę z odrętwienia, - Zapewne. Od czasu, gdy mój wnuk węze ł gordyjski. 
z ostatnim blaskiem życia w 1l0gOl'y wają- stąd wyjechał... Chociaż trzebaby wiedzieć, Postanowi! więc ją sklonie 110 natych· 
cem spojrzeniu, odpowiedziala mu zapyta- dlaczego wyjechał. Ozy dlatego może, że min towego powrotu tlo domn. Pobyt jej 
niem: wyjechała Marya? --lo gdy powróciła, czyż w zamkn trwał już i tak Ilość ,Hugo -

llfzekła,] 

Jleleuy l·rzyslojeekleJ. 

Jedną z gl(JlvnycIJ może pobudek jego 
zezwolenia, bylo zupełne osamotnienie Ma
I'yi w rodzicielskim domu. Pobyt jej u 
zamężnej kuzynki był nierównie stosow
niejszym i ą.apewniał prawidłowe 1.akoó
czenie romansu. Zamek Rubecourt bez 
pana barona był w oczach ~wiata najwłaś
ciwszem scuronieniem dla panny Hart, na
rzeczonej Franciszka Real. 

Przytem miał on nadzieję unikuięci:~ tam 
prześ.ladujących go wizyj, które DlU nasu
wał dom w Nancy o upadku Maryi-Ma
gdaleny. 

Mloda osoha rachowala na to, że pobyt 
n Heleny dostarczy jpJ sposobności do 
puszczenia w odwłokę o.tatecznej (lecyzyi. 
Mogło się ldarzyć coś nieprzewidzianego, 
Ńmierć stllJ'ej baronowej naprzyklad. ą
dzila, że pan baron nie będzie śmiał jej 
ścigać, dowiedziawszy się, że jest u jego 
żony. GI'oził jej tyłko w razie dościa do 
skutku projektu malżeństwa, - cala rzecz 
więc polegała na odlożeniu takowego. I 
tak życie codzielIlIe szlo w zamku daw
uym trybem, pod gasnącem okiem starej 
baronowej. A chociaż nie było knsztela
lIa, kWI'y bUl'zylby spokój Imbliczny, ani 
polowali, prowadz:\;ljcych zam ięszanie, nie 
było dolll'yeb humorów. ,tam dożywolni
ca dożywala t1ni swoich, siedząc uierucllO
mie z Ilolną warg,~ z\\'ieszol"~ i skrzywio
Ilemi u~tami. :Sprawy cod7.imll'f\ eor:\z 
111niej ją zajmowaly. 

- Czy zawsze, panie Real, masz tyle i 011 powrócić nie może? mógł żądać, aby go skróciła, nie ścilj.gnąw· 
dowcipu i węchu, jak dawniej? - Pan de Buttencolll·t j est czlowiekiem szy IIa siebie pOllejrzenia złej woli lub 

- Zawsze powinno się mieć go Ilość na żonatym . Nie mogę go posądzać o coś brakn taktu. 
to, by nie zaprzeczyć tak korzystnym o podobnego ... nie mówiąc 7.l·esztą o blisldem Pewnego więc poranku wcześniej prz)'· 
sobie mniemaniom - odrzekł grzecznie pan malżeóstwie panny Hart z pokol'llym s!u- był do Rubecourt i skorzystał ze spaceru, 
Real.~Racz więc pani przypuszczać, że gą pani. jaki odbywali pieszo z Mat'yą przed śllia· 
mam dotąd tyle węcbu, ile dowcipu i - Bardzo pięknie. Lecz je@ m6j wnuk .Jalliem. 
mów Ilod przenośnią: postal'am się 1.1'01.11- ma uieszczęście patrzeć na pannp' Hart Czas by! s~lOkojny i cichy. Kolor nieb" 
mieć myśl ukrytą. temisamemi, jl\k pan i jak wielu innych przezroczystość powietrza, WOli lasII, wsz)"st· 

- Och I Choć może nie jestem an i tak oczyma, czyż nie należy unikać spotkania ko w naturze zapowiadało wczesny pil' 
jeszcze stal'ą, aui schol'owaną, nie lubię z nim w plozededniu ślubu , któl'ego zapew- Wl'ót wiosny wbrew kalendal'zom i zimo' 
subtelnych ol'zeczel'l. Czuję pewne umy- ne nie pl'agnie? Mówię to dla zWl'ócenia wej pOI·ze. Wieśniacy powracali z jannar· 
slo we znużenie i len istwo w języku. Lecz I twej nwagi i obudzenia. ostl'ożności. A ku w sąsiedniem miasteczku, jedui lH~ kn· 
umysł mój pozostał trzeźwym. także i zapewnienia sobie spokoju sumie- cach, a dl'udzy wózkami. Dwaj wiejscy 
. -. Bezwątpienia, pani. Dość jest slyszeć I nia. IV olałabym jednak nie mówić ci neml'odzi, któl'zy wyglądali na klusolVIII: 

Clę, ze by ... tego. ków, świstali wesoło, powrając w prog! 
- Bah! to spóźniona galantel'ya, mój 'l'o ostatnie zapewnienie, sądząc po domowe z pełnemi torbami zwiel'zyny I 

panie. IV tych ostatnich dniach tyle na lekko drwiącym tonie baronowej , nie z psami następojl}cemi im na pięty. 
mnie zwracaleś uwagi, jak gdybym byla bl'zmialo szczerze w jej nstach. Fl'anCi-/ - Szczęśliwi ludzie -- mówił I<~l'anci szek 
mumią, lub jakiw nieużytecznym spl'zętem. 3zek zl'ozuwiał dane mu ostl'zeżenie; powi- - ja już polować nie będę ... IV tym prą" 

- Ależ pani!-zawolał tonem zapl'zecze- nien zal'Rz dobrowolnie opuścić te progi. najmniej roku. 
nia Franciszek, chociai nie był usposo· Nie mógł więc i nie chcial prowadzić dal- - Cóż panu pr1leszkadza? 
bionym do dalszych tłómaczell. Uważal szej rozmowy. '1'" ruina ludzkiej istoty 1 -- R6żue okoliczIIOśo i... Sam tu prze· 
staruszkę jako zupelnie zniedolężniałą na wstręt w uim obudzała. Pytał sam siebie, cież polować nie mogę. A wla'ótce t~~ 
ciele i umyśle i za przykładem Heleny, czy ten stal'ożytny sfinks, zadaj'lcy mu za-I w Nancy, jak w Paryżu czekaj.} Illlll~ 
oraz Maryi, zaniedbał ją zupełnie. A te- gadkę, której sam może nie rozumiał zna- rozliczne zajęcia. 
raz ten rozbity statek, puszczony znów na czellia, nie odgadł czasem wszystkiego 011- - Moź~ pan żądaJ z wakacyj?-zapytala 
wodę, wzbudza I w nim i obawę i wyrzuty Ilawna? Czy stara ta wiedźma nie dopo- pnnna H.\rt, siląc się na wesoloŚć. 
sumienia. Uważał baronową za llajgorszy maga!" do złego wnukowi? Może z(lolala - Nie, dziękuję. Wolalbym... . 
okaz patrycyuszowskiej pychy, polączonej zbadać tajemnicę na długo Pl'zed jego mał- i:itanął na ,~ I 'odki (ll'ogi, mówiąc dalej : 
ze zgryźliwością stal'ości, za najgorsz1) żelistwem ? - Wlllalbym powrbt do I;lasy. 
swoją i ilfaryi-Magdaleny niepl'zyjaciół kę i 'J'e pl'zypomnienia zraziły- go do wszel
pl'zeczul, że złość tylko mogła być spręzy- kich stosuuków z tym sfiuksem, czy har
ną tego nagiego powrotu lio życia. I pią, któm mogla lada chwila znmilknąć na 

- Jeżeli paui nie chcesz, abym zwąt- wieki. 
pil o twej llrzenikriwości - mówi! dalej- Z drugiej strony, nie magł bez żaduego 

(D. c. 11.). 



N.223 DZIENNIK ŁÓDZKI. ----- ----- ----- - -----
ji;:;;Jdę H. Dzięki przytomności obecnych, k~szt~ n.trzymanil/o go podarstwa pozostają 
w.trzymano konie tuż przed R., która u· mezm!elllone. Z.le to potęguje się jeszcze 
padla. wlęce pr~ mekru·z.\' t~ą dla tutejszego 

(_l Kradzież . Wczoraj w południe, na h~~dln zmianę ta.ryf. kolejowych, szczegól
targu, służąc~J ou (lp. J. rzezimieszek ja- !"E\! zaś dla tutejszej o~olicy przez pod wo· 
kiś wyrwal z rąk koszyczek, w któt-ym jellle taryfy wywozowej w stt'one osno
miała 4 ruble na ~prawUllki i zniknął w wic, gdzie z jednej strony w miaitach fa 
tłumie. brycznych, jak Łódź, Częstochowa Zaierz 
(_l Dziś w teatrze Victoria dańą będz ie Pabiani~ i t. d., z u~'agiej sko;IY prz~ 

\otuedya IV -t aktach, p. t .• A ndrea," W. osno~~ee na zllj2k I Czechy, żyto, naj-
SaI'dou. główlUeJszy Pl'odukt rolny, znajtlowało ko

KRO NI K A. 
_ Na mocy ogłoszonych przepisów, le

illTZe-kobiety mają IlrawQ zajmować się 
praktyką i nosić odpowiedni ZIIaczek, na 
dowód uależenia rlo korporacyi lekarzy. 
IV charakterze specyalistek w chorobach 
kobiecych i. dzieci, kobiety·lekarz mogą 
wszędzie zajmować posady lekarzy bez pra· 
wa sluiby 1t:llistwowej przy instytucyach 
ieńskich: gimnazyach, pensyach, szkołach, 
przy zakładach dobroczyuoych, przytułkach 
po łożniczych , a wreszcie przy kontt-oli nad 
~!<lstytucyą. Natomiast kobiety-lekarze nie 
JIlogą być dOIJIIszczoue do: ekspertyz sądo
,ych, do rewidowauia vopisowych, zarzą
du szpitalami w miastach, do dyżlll'owanit\ 
, nich i t. d. 

- Kwestya wznoszenia budowli i nrzą
dze!1 użytku publicznego na gnIutach pry
watnych, lila być wkrótce nzstrzygniętą 
w Ilrodze prawodawczej. Chodzi o to, aże
by mosty, tamy, ślnzy, zastawy i t. p., po
trzebne ze względów bezpieczelistwa lub 
dla dogodn~j komunikacyi pnbliczuej, mo
gly być wznoszone na gruncie prywatuym 
i żeby wlaściciel nie mógł opierać się temu 
ze szkodą ogólu, ani też rogcić wygórowa
nych pretensyj lub usuwać budowle wedlug 
swej wol i. W tym celu projektowane jest, 
Rby o potrzebie i koniecznośc i budówy tlili. 
okolicy decy(lowali wspólnie właściciele 
gl'UUtów, zai ll tere.~owani IV tej sprawie, 
przy udziale przedstawicieli władzy i tech
uików specyalistów. Skoro postanowienie 
zapadnie i uzyska sankcyę gubernatol'a, 
wówczas nabywa ono siły wyroku sądo· 
wego. 

- Z rozporzadzenia p. ministl'a wojny, 
jak donosz:~ diieuniki petersbnrskie, we 
wszystkich pulkach potlczas zimy odbywać 
się będą odczyty i pogadanki z dziedziny 
rolnictwa, których program ma opracować 
ministerynm dóbr palistwa. 

Warszawa. 
- "Słowo" donosi, że dr. Julian Ocho

I·QwiC7., wbl'ew pogłoskom puszczonym Pl'Zez 
niektóre dzienniki, uie zamierza bynajmniej 
przenosić s ię do Pru'yża, lecz przeciwnie 
mieszka w dalszym ciągn stale IV W ru' za
wie, voczyniwszy u właściwych wladz kro
ki, celem zasadniczego wyjaśn ienia kwestyi 
Ilraktyki magnetycznej. 

- "Kury er codzienny~ dowiaduje się, że 
istni~ie projekt pOllwyższenia opłaty za le
czenie w oddzia łach chil'urgi(\znych we 
wszystkich szpitalach warszawskich. Pod
wyźka ma wynosić 20 kop. IUa stalych 
mieszkailCów, a 40 kop. dla zamiejscowych 
! ma być p l'ow izoryczną, to jest obowiązu
jącą do czasu wprowadzenia ogólnego po
datku szpitalnego. 

rzystny zbyt, z dniem zaś podwojenia ta
ryfy wywóz zyta, tamowany ku Pru om 
wy~okielll c!em! zupelnie ustal. Mała część 
mfeJscowoŚ?1 bit z~J ŁodZI leżących wysyła 
furmankami swoJe IJrodnkty, przeważna 
zaś część żyta po nlzkich cenach na kon
snmcyę miejscową może być sprzed/lna. 
Zaraz po. poduiesieniu taryf I'or-winął się n 
lIa na Wielką kalę przemysł fnrmat'lski, 
który nlatwia przewóz wszystkich towa
rów ~Iasy I-ej idących Wisłl} z zagl'anicy 
~o Ullast fabrycZllych w stronę Sosnowi c, 
Jllk drzewo farbierskie, orzechy kokosowe, 

oda, krochmal, ole rozmaite, o :lO-50·'. 
taniej nlź drogą żelazną. Natnralnem na
stępstwem zmniejszony ruch towarowy na 
kolei, a tem saUlem i dochód drogi ±ela
znpj. Wskntek skarg zaniesionych przez 
dyrekcyę drogi żelaznej w,\rszawsko-wie
cleliskiej do ministerynm skarbn, zjechał 
tntaj na dzieli 18-ty b. III. W Ilrzej8'tdzie 
z Aleksandl'owa pogranicznego książę Me
szczerskij dla zbadania, o ile te skargi są 
uza adnione, badał knpców zbożowych, 
właścicieli fabryk, przetlsiębierców fnrmall
skich, właścicieli berliuek i przekonał s i ę, 
że przeważny !"Och towarowy IV stronę Ło· 
dzi jest u na w ręku furmanów, którzy 
drodze żelaznej robią dużą konknrencyę. 
Na pl'zelużenie tutejszych Iwpców zbożo
wych o obniżenie taryf kolejowych w stro
n~ Sosnowic, oświallczył, że poruszenie tej 
sprawy leży poza jego kompetencyą i ra
dził, aby dla nsunięcia tej niedogodności 
dla tutejszego bandhl zbożowego, uuać się 
ze zbiorowem porlaniem 7.a pośrecl nictwem 
dyrekcyi dl'. żel. warszawsko-wiedellskiej 
do ministeryum skarbu, a że ta sprawa za
razem żywo obchodzi i tutejszych rolników, 
gdyż ograniczenie zbytu obuiża cenę żyta, 
leży we własnym interesie tychże, aby 
sprawę tę jaknajgoręcej poparli. Co do 
obniżenia tary f dla towarów tutejszego 
przemysiu, obiecal się zająć gorliwie. Spra
wa uregulowania taryf zal'ówno dh\ docho
dów kolei, jak i dla tntejszych rolników
kupców i pl'zemyslowców jest bardzo wa
żna i n iecierpiąca zwloki. Przy nkłauaniu 
taryf kolejowych liczyć się tutaj także na
leży z łatwą i tanią komuni ka~yą wonnI} 
na Wiśle, jak I'ównież przy obecnie niż
szym klU's i~ marek 7. koleją górno-szlązką 
i oleśnicko·gnieźnieńską, któ l'e obecnie w 
stronę l:lzlązka konkurować mogą z koleją 
wiedeliską· 

Wilno. W Wilnie niedawno otwarto że!l· 
ską szkolę kt-awiecczyzny. Szkołą kieruje 
kilka dam wyksztalconych i obeznanych z 
tem fachem praktycznie i teoretycznie. 

Krym. "Swiet" donosi, że podlug wia
domości, otrzrmanych przez mi nisteryum 
dóbr Ilalistwa, ekspedycyą pod przewod
nictwem genel'ał-majora Zyliliskiego, doko· 
nawszy badali hydrotechnicznych w Kry
mie, znalazła, że wody na pólwyspie jest 110-
syć, lecz źródla, strumienie i rzeki są zbyt 
płytkie. skutkiem zanieczyszczenia szla
mem. Na oczyszczenie ich potrzebna bę
dzie suma około 1,200,000 rs. 

ItO'f,~lAIT()SCI. 

- Utworzono IV Warszawie specyalną 
komisYę sanitarno-mieszkan iowią IV której 
skład wchodzą: generał Polenow, jako prze
wodniczący, inspektol' urzędu lekarskiego, 
Il. 'l'roickij , adw. przys. Snligowski , na
czelnik biura statystycznego, prof. Załęski, 
budowniczy Sokolnicki, inżynier Grotowski, 
obywatel miejski, p. W. Karpi!lski, dziekan 
wydziału lekarskiego Czausow, lekarz miej-I 
ski Skabiczewski dl'. Grygoriew, inspektor 
fabryczny, dr. ~wiatlowskij, urzędnik do X Alfons Karr sławny satyryk i romanso
szczególnych JlOrUCZell, Chrzanowski oraz pisarl francuski, w'odzony w Pary2n 24 listo· 
naczelnik wydziału w zarządzie policyjnym, pada 1808 r., zmart IV Nizzy, gdzie stale od 
p. Kozłowski. Komisya zbierać będzie wia- lat wielo mieszkat. 
dom ości, dotyczące wogóle stanu nierucho- X W Karisbadzie mo. być przeprowllllzon~ 
mości , t~dzież gromadzić hędzie daue o sa- clektrycz.a .kolej z~bata· z Cafó Sch~obruno 
mych mIeszkaniach i sposobie życia w nich do Stefaniewarte, najpi~kniejszcj miejscowości 
lokatorów. Na zasadzie zebranych wiado- około słynnego zdrojowiska. Postanawiallo rów
mości, mogą być przed ięwzięte z czasem niet ~ić I",nalizacy~ IV Karlsbad.ie, kosz· 
~rodki właściwe dla ulepszeli zdrowotnych, tem 400,000 goldenów i oświetlić miasto e\ck
~ak dotyczących nierucllomości wogóle, jak tryczności'ł. 
I mieszkalI, gIlzie war unki sanitarne winny X Dion Boucicault, bardzo utalentowany i 
być stosowane do rodzaju zatrudnienia 10- ptodny pisarz dramatyczny angielski, zmarł w 
k~torów. Tak dla jednych, jak i dla dru- tych dniach w New-Yorku. Baucienult urodzit 
gl7h danych wypracowane zostaly odpo- si~ w Dublinie w r. 1822, 
wlednie szematy ze szczególowemi rubry- X Indyanie IV górach Pilkomayo, na grani· 
karni. Kierownikiem w wykonywaniu prac cy pomi~dzy A.rgentyn~ i Boliwi'l, napadli i 
komitetu jest p. Witold Zalęski, pod któ- zamordowali okrutnie kapitana marynarki Juan'a 
rell"0 przewodnictwem dokonany był osta- Page, wrnz z trzydziestu dwoma marynarzami. 
tm spis jednodniowy w Warszawie. Juan Page kierowat wypro.w'l, maj'IC~ no. celu 

Z Włocławka pisze korespondent »Wie- wytkni~cie toru dla Iwlei, która ma potllczyć 
ku": Przesilenie, ktÓl"6 od lat kilku gniecie A.rgelltyn~ z Boliwiq. Góry prl.cszkadzajllce 
Swym ciężarem rolnictwo, lagodzone było temu przcdsi~wzięeiu, Sil uadzwyczaj uieprzy
u nas I' rzez nizki kurs waluty, który pod· st~llUe, a indyanie broDi~ ich z najw i ~ksz'ł za· 
tJ-zymywał ceny IlrOtluktów rolnych o tyle, wziętością od 1.aj~cia przez billłych. Z catej 
ze d~chód z roli jeszcze zapewl,iał jaką- wyprawy tylko trzech ludzi uchroniło si~ prl.ed 
kol wIek reu tę właścicielowi. Dzisiaj, gdy rzezi~ i przyniosło trupa wod"" do Corrientes. 
kur~ walaty coraz więcej przychodzi do X Zemsta milionera. Znany y. ,Iobroczyn
Swej normaluej wa.rtości, lIiewesola przy- ńości llaron llirllch posttlwit przed rokiem swa· 
8z10~ć ściele s ię naszemu rolnictwu. Ceny j~ kanay"atu~ ?a członka klubu .Cercle de 
b.owlem prouuktów rolnych z każdym dniem la Rue Royalo· 1 zostat I'rEebalotoll'lLllY. Obel>
S Ię obniżają; c iężary zaś, procent.y od cią· nie tedy zemścił si~ za tę obelg~ tak, jak 
ząCYch na majątkacl l kapitałów, pOdatki, tylko oczywiści e milioner m.cić si9 m02e. Oto 

kupił wspaniaty patac. w którym mieści sil) 
arystokratyczny I<lub i wymówił mu lokal. 

X Osobliwe rozporządzenie. Dzienuik P:l
rysh.i ,.Figaro" donosi, jakoby ministeryum 
sprawiedliwości we Fraucyi miało zamiar wy. 
dać znkaz n09zcnia wąsów przez orzętluików 
s'łdowych. 

T E L E G R A M Y. 

Petersburg, 2 października. (Ag. póln.). 
"Grażdanin" donosi, że słowiallskie towa
rzystwo tlobroczynno$ci wysłało do Pl·agi 
rs. 1,000 dla dotkniętych pOWOdzią czechów. 

Petersburg, 2 "ździemika. (Ag. póln.). 
,Peterb. wieuolllosti" piszą: ;Nasze mini
s~eryum sprawiedliwości zamierza wystą
plIl z IU'zedstawieniem o wzbl'onienie wła
dzom iinlaudzkim uciekania się do nieludz
kiego obchodzenia się przy wykonywaniu 
kary cielesnej, stosowanej IV F inlandyi 
często w spo ób okrntny". 

Petersburg, 2 października. (Ag. półn.). 
Do .Nowosti" telegrafują z Niższego No
wogrodu, że towarzystwo żeglugi parowej 
"Drużyna" zawiesiło wypła.ty. Pa.sywa. wy
nosz!} 2,320,000, aktywa 2,690,000 rubli. 
W czomj odbyło się zebranie wierzycieli, 
którzy postanowili zapl'owadzić adlninistt'a
cyę majątkn towarzystwa. 

Londyn, 2 października. (Ag. p.). Kores· 
pondent berliński "Stanclarda" do wiaduje 
się, że odnowienie traktatów, stanowiących 
podstawę potl'ójnego przymiel'za, nie jest 
spodziewane pI-led npływem ich w r. 1892. 

Buchara, 2 października. (Ag. p.). Z ini
cyatywy naczelnika turkiestańskiego hajD, 
zwyczaj oiiarowywania przez emira bucbar
skiego podal'unków wszystkim przyjmowa
nym pl'zez niego ruskim, uparcie dotych
czas zachowywally pl'zez bucharców, po
zbawiony jest dawnej obowiązkowogci i 
zachowywany być ma tylko w wyjątkowych, 
ważnych wypadkach. 

Niższy Nowogród, 2 października. (Ag. p.). 
Zebranie wierzycieli "Drużyny" postanowi· 
ło starać się o m-lądzenie administracyi 
interesów towal'zystwa i Szypowa. Statki 
i reszta majątku oszacowana nadzwyczaj 
nizko. Głównymi wierzycielami "Drużyny" 
są: Czesnakow i Kudljawcew 220,000 rs., 
towarzystwo "Kaspij" 250,000 rs., towa
rzystwo "Wołga" 75,000 rs., von Mekk 
60,000 rs;, inni mają snmy niżej 50,000 r8., 
drobnych wierzycieli bardzo wielu. 

Paryż, 1 październi ka . (Ag. p.). Za
przeczają wiadomości o projektowanej wy
prawie francuskiej do Dahomeju. 

Berlin, l paździe.-n ika. (Ag. p.). Ut wo
rzył się tntaj komi tet dla wzniesienia 
I\' Berli nie pomnika zmarłej cesal'zowej 
Auguśc i e. 

Berlin, 1 października. (Ag. p.). Dzien
niki zajmują się dziś przeważnie sprawI} 
ustąp ienia szefa sztabu generalnego, lu'. 
Waldersee. Następcą jego będzie dowódca 
dz iewiątego korpnsn armii, generał Lesz
cZyliski, którego cesarz, podczas mane
wrów szlezwicko-bolsztyflskich, nadel' za· 
szczytnie wyróżniał. 

Ostatuie w i a(!o mości handlowe. 

Warszawa, 2 październ. \Vek.sJłe król. terw_ Ul. 
Berliu (2 d.) 38.70 t~,t., 38.45, 40, 35 kutl.: Londyn 
(3 m.) 7.79 żą,l~ 7.75'/2 kup.; I'&ryt (lO d.) 31.15 
żąd . ; Wle,leń (8 d.) 70.00 ż~d., 69.65, 55 kop.; 4'/, 

.,i.ty likwidacyjue KrOI. Polskiego d. 88.75 iącL; ma· 
łe 88.25 żąd.; b% pożyczka. "8~bo<luia l emisyi 
102.6i iąd.. 102040 kup., li em. 102.65 itd., 102.40 
kup .. III em. 103.75 żąd.; 4'/, (lotyc.kll we .. u~trsn& 
z 1887 roL..-u 87.50 iąd.; 5'1. lirtcy ZMt&wne aie mskie 
I seryi 94.85 tąc!., ID ser. lit. B 93.25 iącL ... 9"2.75, 
80, 85, 93 kup.; 5'/0 li~ty zastawne miasta. Warsza
wy [ 99.ł5 ią't., [[ 98.00 iąd., [[/ 95.80 sąd., f V 
93.85 1.ąd., V 93.75 żąd., 93.20, 40, 55 kup. 
Dyskonto: Berlin 5'1" Londyn bIlIII Paryż 3-"t ' Vie
ueil :\,°/01 Petersburg 6% , Wartość ku})onn z pau. 
5Utn: listy za.stawue ziemskie 131.9, waraz. j i II 
l.a, ŁOt!zi 199.2, liRt.y likwid. 127.7, pożyezka pre
miowa. r 10i.2, I[ 25.0. 

P.t.raburg,2 październ. Weksle na [,on,lyo 78.00. 
rr pożyezka w,elloctui.l02.~5, fn ~o;.y •• k. w.ebo· 
dni. 103.25, ł '1"1. listy z .. tawDe kredyt. .iemski. 
127.75, akeye bAUku ruskiego tU. hamllu zagranie};· 
nego 270.00, petersburskiego bR.uku łlyskootowego 
604-.00, ba.nku lIIi~dzyna.ro~o\Yego 480.00, WarlłZa\ .. ~ 
ski ego bankn dyskoDtowego - .-. 

Berlin, 2 pu.ździernika. Rf\uknoty rnskie zaraz: 
257.25, ua dostawę 267.00, ",e"'le Da W&rs.aw~ 
266.85, ua Petersburg kro 256.50. )l. Petersbń.rg 
dl. 25ł.50, na Loudyu krót. 20.37'1,. na Londyn tir. 
20.15'1" ua Wiedef, 181.20. kopony celue 3'U. 70; 
5°'0 listy ZIL8t&wue 74:.25, 4," liny Hkwid&oyjue 
70.20, pożyozka rusk. 4% z 188/1 r. 97.30, 4'/. z 
1887 r. -.-,6'/ reuta.lota 111.50, 5'/., r. sI.. 18&ł 
r. 106.60, pożyczka WSellOU.llia. [{ 8IU. 8"2.10, Hl f.llli· 
syj 83.00, 5% Listy s&stawne rll~ki6 l09.OUt 5'0 110-
życzka. Ilreml0\VI\ z l86i roku 18l.oo, tAk&i z 1806 
r. 171.00, a.kcye drogi set. \'ł'aru&\'ł'l:Iko·wi&<leilskiej 
2.0.55, akcye kredyt., •• aostry""l';e 174.25. akcy. 
W&1szł\w8kiego baukll handlowego - . - , dy!lkoUlO
w6g0 -.-, dyskonto uietuieekieg-o bl\nku pań~t" .. 
5°/0 lJryw&tue iN.'J.· 

londyn, 2 pddziern. Po.ywa rn.ka • 1889 roku 
IT eUl. 98 1/", 2 1/,0;. Konsole augie.lskie. {)415/1I" 

k ..... j l\gl..,~ 85-100, otej r1.p~ko .. y 
IniauI - - - za pud. 

Dowieziooo p8zeuie1 1200, l I ta. 600, jtelluieuia 
150, ...... 200, 1(1"".. powag. - korey. 

Wanzawa, 2 paśdziem. Okowita 78-'. s &kelsł 
p. k. 9'1.'/ •. Hnrt. . klad. za .. i",tro ko, .845 - 8ł8. 
.s'yw 1& wiadro kop. 857 - 862 (a dod&d. o~ 
" YlOhn. '};O/,) . 

Barlll, l paidzi.m. P .. eoięo. 183 -196 DO ""'. 
189.75, Da .listop. grud •. 187.25. t.y t<> 165 - 175. 
1\& WH. pud .. l76.()(), na gradz. 166.25. 

IłIV", 2 po.idziOl'1L K~ .. a good a • • rag. 8&nt.o. 
ua wnes. 112.50, na gru,L 106.75, na marZBe 1891 
r. 100.00. Spokojnie. 
."o~lIter, 1 pat<WerD. Wat.er 12 Ta, lor 7'/. 

Water 30 T&ylor 9'/" Wuer 20 Leigb 8'/ .. W&ter 
30 Cl&yton 9, M .. k 32 Broota 9, Hole 40 
1[&yoU 9'/ .. M$o 40 WilkinsoD 10'/ .. Warpcops 32 
Lee, 8'1., W&rpCOpB 36 Row\and 9'/ .. Doubl. 40 W ... 
ston 10-, Doable 60 swykły p t. 12'1 3"2" 116 
dys. 16+16 groy tk&niny • 32r46 176. Z~iikowo. 
N~w.YDrk , 1 pAŹdziern. Bawełu 102/., .,,!'-l. O,· 

10a01e 10'/ ... 
Hew.Vo!k, .l pat<biern. K ... a (Fair· Rio) 20.75. 

K.w& F&It·Rio li 7 lo .. orclinul n. sierp. 17.27. 
1\& pażdz. 16.22. 

TELHGIlUIY Głł:/JDOWE, 

Gielda Warszawska. 
~lłfl:UIO 1; końeem gieh' , 

Za wek,le krołk.ttr lllnow łI 

lIa Herliu za. 100 lor. 
ua r.oudyn ZIł. J EJ .. 

ZdDi&2\ Ztluia3 

~K70 \ 39.la 
779 7.92 

31.70 
71.3 0 

lU' Paryi za 100 fr. 
111\ Wiaderl za 100 H. 

Za papiery pahtw,we. 

LizsLl Iikwi.la.eljhe lir. Pol. . 
Itllsk l pOźlczka w",.·ha;luia. . 

.. 4'J.llOi;. W8WIlZ. r. J H'ł7 . 
r~ilłt, .%I\st. ziew. Seryi r . 

" ,. ., V. 
(,ilłLI zut. tu. W.rit,;. Ser. ( 

"' n "" 
'ił 

r.iAty n~ł.. 111. f.ml li !ieryi l 

" 11 
.• t lI 

Gieł~a BerIlIlaka. 
BlLukuoty rlUłkie U ,TI\T. • • 

" ,. 1\1\ dni ta." . 
Dy~koa.to prywatne. . . . 

3 1 .1~ 
70 -

88.75 
1 f)1 . 6.~ 
87.50 
94.65 
93.15 
9945 
93.75 

257.2;' 
257.
"'/,'/, 

!S8.-
10L65 
87.65 
94.50 
93.50 
992~ 
9J.70 

2b3.50 
253.25 

l 4'/,'/, 

I 

Mo.ały I bukaaty: Not. 11fr;~.1 
Imperyaly i p6limperyaty l zr. i. 
Emisli 17 g roduia II:ł8a rok.) 
P{,timper.1aly stare 

~/Jt. IIjeur~. 

Fuuty sterliu~ w bau.kuotl\dl 
Marki uiemiec.kie 
Al18tryackie bauknoty. . 
Franki . . . . . . . 
War t.ooU rub!a.k.rell. Yf d oeie 
Kupou, Wue _ o o o 

'Ja'/. 
70 
31'/. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Z.arll " lhun 2 października 
Katolloy: (1zieei "'U lat la-tu ~ld lU'łu 2 . " tej 

liczbie CbtOllCÓW _. dt.iewez.t 2, duros ł.1 cb 1, 
w tęj licabie m~i;c"yztl - łl:obiet. l , & uli&uo ... ioia: 
Maryanoa Feller, lat 25. . 

Ewangelicy: "'ioei do lat 15-tu zmarlo - .. lej 
liczbie chłopców - dziew~t - <!Pro.łych 2, 
w tej lit uie męże&yzn I ~ kobiet l. 1\ mia.nowicie: 
&d warci Sehink, lat 35, A.ugllSt& A.lbertYII& . Cha· 

IU~~~~~;k:'o.~~,~~~~o lat 15.to zmarło - w tej 
liczbie chłopców - d.i .... c.ąt - doro.łych 1 , 
w tej liubie m~e.J.yzu l, kobiet - 1\ mianowide: 
ChalIn Lajb1L9 Redłich, lat 32. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Polaki. lL G .. t.owaki /te Swinkowa, SIi .. i6· 
.ki i A. Elpidyński • Piotrkowa, L. Frenk.l. 
Plotka, N. Kop. lmaon i A.. WabimAun , n o.ltwy, 
1. Żnkow i Sper W&u ... wy, N. Gotocb .. ",tow • 
Petersburga, K. Cyle z Cbr.""to" •. 

Grud Hotet. Gen. Miehejó .. z Piotrk .... '" v. Votbt 
z Waro ... wy, Dowiakowski z Peterobnrga, J. K. 
Ostrowski ze Lwowa. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

dD Łod.i 

przy.hodz.: 
• Łod.oi 

od. hodz.· 
p .. yebodz~ 

d" Kolus.ek 
o, Skiaruiewic . 
~ 1V atlWl. w1 
,. Aleksandro,,,,, 
.t P iutrkowa. 

Graniey 
" SoSQOWM 

» TOIJlIL3IOW3. • 

nBl.ina 
"hn.ngr. ~ I . ..... 

D brow1 n". * 
:: p etenbW'ga : 

Mosk .. y 
.. Wiedai& 
~I KrakOWA 

I GODZINY i łI1NUTY 

I al WllOl151 4(351 81 Ult81:łO 

HI 46 7 LO 2 15 70:1 18 4 .. 
SW ł 32 8~ 

11 O:> /lł:l tO 20 
I 35 8 tO 

9 52 340 •• 2~ 
12 ". .) 2; ,- ł 58 f..';; 45 137 ł 58 

T I ł. 
2 Ol ł 48 
i - 9 
2ł 1 

:)132 
1008 

tt :n 
7!ii2 4 37 

51-.17 7 
Warszawa, 2 p&idziern. IJ'arg na. 1.II\·n WiLko",· 

skiego. PW.leuir.a Sul. ord. -, (lura i .lllbra. 500-
525, białĄ 531>-550, "yboro". 665 --615, iyto 
wy boro",. 420-435, .. eclDie - -HO, ""dti ... 
- -,j~cl.lllień "l i 4-0 n~d. 350-405, owies 2"25-
250, gryka 300-400, ... pik letni -, siluowy -
- , rzep&k rapg zim. - - -, g rad.. poloy 450-
600, cnkrowy 800-900, r .. ol. 900-1100 sa korzec, 

., Wroeb.wa 

'1
18 Ul 61 

.• Berlina G 5~ 7 Ol I 
UWAG A. C,fry -....oM ...-,. bUi_ 

wyruaj. eU! od gudoi., 6-ej wI....... .. go· 
d zia, 6~ej raao. 
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o G Ł o s z E N I A. 
Teatr Łódzki. 

VICTORIA. 
W SOBOTĘ, dnia 4 października 

. ADUr~a 

OB8TALum na niClll'zcmaialne 
L A N D E K I ltT obrazy olejne stare, 

. . . . ulica Piotrkowska Xi 108, III pię-
l'ozmllltych WylD1ar6w P!,zYJmuJe tl'O od frontu. 

Leon Bernsłem, 
ulica Promenadowa, 

P1"inza. 1858-6-1 

Zeydel. 
1870-5-1 

lekcye Tańców 
Nagrody r6. 3. udzielam u siebie, w domach pry-

KQMEDyA, w 4 aktaf,lh, a We środę pomiędzy godz. 9 a 11 na pensyach i wszelkich 
obrazach, pl"2ez :W. Sardon, ldoma-llIrie(iZol'em zg\lbiono notes zawiera- naukowych. Z AP IS y 

alinie Sto Kremer. ważne notatki, zakrad fryzyerskl W 
gotówką rs. 20 w Hotel Victoria. 

las111!'U:aUlI~U nowego stempla i 8t. ZabOr6ki, 
wnlS.:O"'V czerwony wydany 

art. baletu i nauczyciel tańców. 

-Magazyn TaBACZNY 
F l R II Y 

J. ROSENBL U M, 
w Lodzi, .N2 6 Nowy Rynek .N2 6, 

poleca przygotowane oa specyaloy obstalunek w fabryce 

JEAN N, DALLAS 
w St. PETERSBURGU, 

PAPIEROSY ZWIJANE, 
mocne i grodnie, w bibulce białej i maisowej 

1854-3-1 I 
D O AMERYKI. I i .. _.w_c.eu_łc_r8.,I.a.,.I •• ~.O ••• I •• 2.0 ••• 1 •• 0.0 .. i.6.0.z.a_l.oo_81i~i~iie.·iilO.-illii 

N~ 6, 

inteligentna • • ;z~~e~.:.~~:~~~c:;:c'.i 
wiecczyzny, ., 
8C8 w domn chll"ześciańl!kim. 

Oferty pod lit. prllyjlnujel 
administracya ".u'ZleUWIK" 

po powrocie do Łodzi, zalniesz~~a.I I :': 
przy ul. Piotrkowskiej w 
S. Wiślickiego, Nr. 45 róg 
Przyjmuje chorych na 
od 3 do 5 po południu. 

~fam houor donieść Szano· 
wnym mieszkańcom m. Łodzi 

i okolicy, że otwol'zylem 

MAGAZYN 

OBUWIA 
IV Łodzi, przy ul. Piotl'kow

Xi 69, vis-a-vis Grand 
Hotelu 

Pol~camy 

gotowe krążki uelluloidowe 
wyrobu rabryki " NATAL/N" 

do uszczelnianiA. kotłów, maIZYII, rUf 
parowych I w.o~~y.h. Krątkl Celluloj
dowe są lanie lirwale, zastępują dro· 

mlllrU'UU. I. gę gumę J azbest w arkuszacb, które 
przy wyeinaniu daj .. moc bezuzytecz
oych odpadków. 

wydana z tutejszego magistratu 
na Imię 'Karola Wtlhelma Milera. 

Skład arlykułów technicznych 
STAlIlHOWSKI I S·ka 

Łaskawy znalazca raczy ,7;;~'~yl}I"-------""':=-';;':'i:.IIl 
takową w magistracIe. 

ZGU.BIONO 

Ił! ksiąicczkc le~itymaoyjnq, 
wydaną z gminy Balucz, iio;:~~I~i:i:::i'~ 
laskiego, na imię Apolon [ 
czyńskiej . 
Łaskawy znalazca raczy 

w 
SKŁADU 

K. H. Galewskiego 
przy ulicy Kr6tkleJ Nr. ]330, 

dom własny 

nadchodzą tażllodziennie transporty: 
Wapna świeżego 

z kopalni .,Bert.a" 

Wapna palonegoz:.~::!~ 
wego "K&dziehliaH 

Cementu Portland 
GEGtY i GLIn OGHIOTRWAtFJ 

WAPNA GASZONEGO 

~
. Bilety jazdy 

N A S II Holeuder8ko Rme. 
rykRń8klego Tow ... 
rZy8twa żeglugi pa. 

roweJ 
w KANTORZE EKSPEDYCYJNY I 

MaURYCEGO L U XE M B U R G 
Jeneralnego Ajeota Towarzystwa 

w Warszawie, Erywa6ska 6. 

Wszelkie olijaśnienla szybko l h •• nlnm;.m 

~ NaJkr6t. zR. URj8z f bsz .. 
i uaJt .. ńIlIU. podr6ż. l0734(). 

... 
Nowo UZUPEŁNIONE 

PRZEPISY 
O pracy małoletnich 

(do wywieszenia na ścianie) 
są. do nabycia w administracyi 

"Dziennika Łódzkiego". 

~z~z-z-'lr ___ -z~lrz-ZWZ"""--"1 
~ .. ~~ .. _ "'L~~,~_~~~, 

~ PAr.~~~~k~"-~~~~!~NE '"1 
~~FABRYKI NAJWYZEJ zatwierdzonego TOWARZYS'l'\VAl~~ 
~, A. N. Bogdanow i K9 M~ 

~M w PE'l'ERSBURGU, W 
~~ powodu pojawienia się w handlu falsyfikatów, nazwami i opa'l~ 

~
ł!rowaniem podobnych do ~b:~:iwych, wypuszczone zostaly ~ 

M' W OdłłłieJłłłem opakowaniu, 
~ianowicie z etykietami złotemi i czerwonemi na tle bialem H 

r",'oraz napisem w około każd.eg? pu.dełka białemi literami na Ue H 
~J meblesklem. ~ 

rl "GOsti:~y~~ !~g~~n:~d~n~:~PKomp." ~H 
·M Papierosy Gościnne w tern nowem opakowaniu polecamy H 
I: uwadze pp. palą.cych, na!lmieniają.c, że jednocześnie ze zD1laną~ 
rM'i0pakowanla I sam gatunek papierosów zoslat znak.omlcie ulepszony.rH 
~~ Zarząd Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa~ 

~MJ A. N. Bogdanow i Komp. J" 
~ . 1748-5-1 

O.YTOeAIKi.1 ~:Z~z":'~z:z~1,"z:z==z=-S"!~ 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" slj. tlo 
nabycie. 

PRZEPISY O PRAGY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~zki fabryczne 
do zapisywania maJoletnioh robotników, 

KSIĄŻKI 
do zlIllisywAlli:L dowodów legitYlllacyj nyell 

tników. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz' wszelkie druki i książki 

ala ~ąuów DOKojn i [Illinnycll. 
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